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ZJAZD ŁEGJONISTÓW.KJIHGFEDCBA

Zjazd radomski jest przedewszystkiem uroczy­
stym obchodem legjonowym, bo jest obchodem, 
związanym z datą 6-go sierpnia 1914 roku, który 
to dzień rozpoczyna nową epokę w naszej historji. 
Do dnia tego wskazówka na zegarze dziejowym 
Polski była jakby nieruchoma, gdyż w mrokach 
przyświecała Polsce jedynie tylko gwiazda prze­
szłości. Naród nie kierował swoim pochodem dzie­
jowym, lecz jak niewolny, przystosowywał się do 
ciągle zmiennych warunków bytu politycznego, w 
srogiej walce broniąc swej odrębności. Wszystko, 
co było wiekowym spadkiem po zmarłej ojczyźnie, 
stało się tradycją, przeszłość zaciążyła nawet nad 
całem naszem życiem duchowem i kulturalnem. 
To, co przynosił dzień współczesny, wszystko, co 
dać mogła teraźniejszość, musiało być niejako u- 
sprawiedliwione przeszłością, gdyż naród chciał 
ciągle być, pomimo rozbiorów, jedną istnością mo­
ralną. Wszystkie nowe idee, które z szerokiego 
świata, z pracującej zwycięsko Europy przenikały 
do nas, raczej szarpały myślowo Polskę, podobnie, 
jak i nowe formy rozwoju społecznego i rozwój 
przemysłu szarpały życie, nieujęte trybem normal­

nym.
Wojna światowa od pierwszego niemal dnia wy 

sunęła hasła, przed któremi Polska bronić się mu- 
siała całym wysiłkiem znękanego w niewoli du­
cha. W innej formie stać mieliśmy się pożywką 
czysto „Słowiańszczyzny”, walczącej z nawałą 
germańską, czy też przyszłej „Mittel-Europy”. 
Naród, rozdarty rozbiorami, począł się dzielić na 
orjentacje, a nikt, przytaczając wszystkie naraz 
racje, nie umiał dowieść słuszności żadnej orjen- 
tacji politycznej.

Dzień 6-go sierpnia 1914 r. jest dniem wymar­
szu na wojnę strzelców Józefa Piłsudskiego, jest 
zwycięskim marszem polskiej awangardy, która 
zajęła stanowiska w życiu nieznane. Własna siła 
i niepodległość! Około chorągwi sierpniowej po­
częła się krystalizować żywotność polska, instynkt 
narodowy, samowiedza sił młodych.

Rocznica sierpniowa, obchodzona w r. 1920, 
była wielkim bodźcem moralnym dla awangardy 
polskiej. Obchodzona była w czasach ciężkich, 
gdy samodzielny byt narodu zdawał się wisieć na 
włosku — tak był zagrożony.

Rdza moralna — nie należy tego ukrywać — 
wystąpiła na jaw, wolność zdawała się być „da­
rowaną” i jalko „dar” cofnięta przez tych, co Pol­
skę krwawo zmagającą się odcinali zarówno od 
amunicji, jak i od wszelkiej pomocy, nawet natu­
ry moralnej.

W tych ciężkich chwilach wysoko znów zało- 
potała chorągiew 6-go sierpnia, dźwignią narodu 
stał się znowu Józef Piłsudski i na wszystkich od­
cinkach życia stanęła do walki znów ta sama a- 
wangarda polska. Walka toczyła się z wrogiem, 
ale równocześnie trwała też walka przeciw bier­
ności narodowej, przeciw teorji rezygnacji, przeciw 
godzeniem się z losem. „Nie wolno sądzić wielkich 
wypadków na podstawie rozpaczy chwilowej!” 
„Nie wolno chwilowemi rezultatami pisać historji 
własnego narodu”, — oto stanowisko nowe, zajęte 
przez awangardę w chwili przełomowej.

To właśnie jest mocną podstawą ideową zjaz­
du radomskiego, podstawą, która obok wiary we 
własne siły narodu i w jego niepodległość — staje 
się wciąż żywym programem ideowym zjazdu le- 
gjonistów.

W tern właśnie stanowisku, które wytrzymało 
próbę czasu, w czasie wielkiej wojny i w czasie 
walki obronnej w r. 1920 — tkwi olbrzymia siła 
moralna, skierowana ku przyszłości, ku rozwojo­
wi własnej Ojczyzny.

Z tego stanowiska swojego legjoniśći nie da­
dzą się nigdy zepchnąć nikomu, ani wrogom, ani

Dziesięć tysięcy legionistów w Radomiu.
Radom, 11. 8. Od wczoraj leje bez przerwy 

ulewny deszcz, mimo to z wszystkich stron Pań­
stwa napływają uczestnicy Zjazdu Legjonów, 
Główni uczestnicy, przedstawiciele władz i gene- 

zalicja przybyli dziś rano.
O godz. 11.10 ukazało się przed gmachem sta­

rostwa auto, wiozące P. Marszałka Piłsudskiego 
w towarzystwie szefa gabinetu ministra spraw 
wojskowych ppłk. Becka. W tym momencie roz­
legły się entuzjastyczne okrzyki na cześć p. Mar­
szałka z pośród zebranych tysięcznych tłumów 
publiczności.

P. Marszałek Piłsudski przeszedł przed fron­
tem kompanji przy dźwiękach hymnu narodowe­
go wśród entuzjastycznych okrzyków: Niech ży- 
je!, poczem udał się na krótki odpoczynek do przy- 
gotowanych dlań apartamentów w gmachu staro­

stwa.
O godz. 9-ej odbyło się na Placu 3-go Maja uro­

czyste składanie wieńców na płycie Nieznanego 
Żołnierza. Pierwszy złożył wieniec imieniem Le- 
gjonistów krakowskich płk. Belina-Prażmowski.

Następnie kolejno składały wieńce poszczegól­
ne oddziały Związku Łegjonistów ze wszystkich 
stron Rzeczypospolitej. Po akcie złożenia hołdu 
Nieznanemu Żołnierzowi odbył się olbrzymi po­
chód, który ruszył przy dźwiękach orkiestr na 
Rynek,

O godz. 10.15 na rynku przy ołtarzu polowym 
ks. biskup Bandurski w asyście licznego ducho­
wieństwa celebrował uroczystą Mszę św. Przed 
cłtarzem na honorowem miejscu zasiedli przedsta­
wiciele władz cywilnych i wojskowych, a rynek 
zapełniły wielotysięczne tłumy łegjonistów, uczest­
ników zjazdu oraz publiczności. Po skończonej 
Mszy św. ks. biskup Bandurski wygłosił do itłumu 
podniosłe kazanie.

Mimo ulewnego deszczu, na Rynku zgromadzi­
ło się kilka tysięcy ludzi jako widzę.

Uczestnicy Zjazdu, którzy mieli wziąć udział 
w defiladzie, rozłożyli się na szosie, aż poza kra­
niec Radomia, O godz. 12-ej w dalszym ciągu 
wśród ulewnego deszczu odbyła się defilada. Mar­
szałek Piłsudski wyszedł na balkon gmachu Dy­
rekcji Kolejowej, skąd w otoczeniu członków Rzą­
du i generalicji odbierał defiladę.

Według pobieżnych obliczeń, w defiladzie bra­
ło udział przeszło 10,000 osób. Defilada trwała 
przeszło godzinę.

W defiladzie brali udział przedstawiciele Związ 
ku Łegjonistów, następnie przysposobienie wojsko­
we, złożone z mężczyzn i kobiet, kolejarze, chło­
pi, górale, huculi, Federacja Zw. b. obr. Ojczyzny 
z różnych stron kraju, strzelcy itp. Na zmianę gra­
ło 48 orkiestr.

Na godzinę 4-tą naznaczona była akademja w 
kinie „Korso". Już o godzinie 2-ej sala była tak 
przepełniona, że nie było mowy o wprowadzeniu 
nawet członków rządu i generalicji, którzy przy­
byli na 20 minut przed rozpoczęciem, wobec tego 
zmieniono w ostatniej chwili decyzję i urządzono 
akademję na wolnem powietrzu mimo deszczu. 
Polskie Radjo przełożyło mikrofony nadawcze z 
sali kina na wolną przestrzeń i o godz. 4,30 roz­
poczęła się akademja.

dawnym sojusznikom. Skupieni przy chorągwi 
6-go sierpnia — stoją przy swoim Wodzu. Ich pło­
mienne okrzyki, wznoszone ku czci Wodza, nie 
są wyświechtanym frazesem politycznym, tak, jak 
ich wiara w Polskę nie jest namiastką zakłamania 
narodowego. Zwycięscy w przeszłości, chcą być 
zwycięscami w przyszłości. Wiara, którą tętniły 
serca łegjonistów w dniu wczorajszym w Rado­
miu, jest wiarą budującą, wiarą twórczą.

Pierwszy przemawiał Premjer Sławek, który 
podniósł przedewszystkiem konieczność wspólnej 
pracy dla Państwa. Premjer Sławek przemawiał 
jako prezes Związku Łegjonistów i zwracał się ca­
ły czas do słuchaczów ze słowami „Koledzy”.

Następnie główną atrakcją akademji było prze­
mówienie generała Rydza-Śmigłego. Mową swą 
generał wywołał wielkie wrażenie. W Szczegól­
ności z wielką uwagą słuchano ustępów, zawie­
rających aluzje polityczne i te, które tłómaczyły 
natsroje i sytuację. Generał Rydz-Śmigły w żarto­
bliwej formie nawiązał kontakt ze słuchaczami, 
czem stworzył wielkie zainteresowanie i ułatwił 
słuchaczom zrozumienie, często niedość jasnych 
może powiedzeń.

Generał Śmigły zdążał do podkreślenia konie­
czności zwartości obozu rządowego i stawiając 
słuchaczom do wyboru albo: „są pomocnikami 
Marszałka Piłsudskiego”, albo „są kulą u jego no­
gi”. Ustęp ten wywołał wielkie wrażenie i był 
głównym ośrodkiem całej mowy i myślą przewod­
nią przemówienia generała.

W mowie swojej, także w formie żartobliwej, 
generał Śmigły zaatakował endecję i obóz wielkiej 
Polski, przeprowadziwszy porównanie, że właśnie 
legjoniśći są obozem narodowym, ponieważ Wódz 
i Komendant, Marszałek Piłsudski, dążył od sa­
mego początku do stworzenia narodu i podniósł 
wartość narodu przez tworzenie silnego Państwa, 

Następnie przemawiał generał Górecki, ataku­
jąc w ostry sposób tych wszystkich, którzy utru­
dniają pracę Marszałkowi Piłsudskiemu.

Marszałek Piłsudski nie brał udziału w akade­
mji i przebywał w Starostwie, przyjmując wiele 
osób.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA CZYNU LEGJONÓW.
Po tej uroczystości w obecności przedstawicie­

li władz nastąpiło poświęcenie sztandaru i wbija­
nie gwoździ oraz wręczenie sztandarów Związko­
wi Inwalidów Wojennych, okręgowemu Związko­
wi Łegjonistów w Radomiu i innym, poczem na­
stąpił akt odsłonięcia pomnika Czynów Legjono- 
wych.

Przy pomniku zabrał głos p. premjer Sławek, 
który po wygłoszeniu kilku słów okolicznościo­
wych, dokonał aktu odsłonięcia pomnika, wznie­
sionego staraniem miejscowej ludności. Pomnik 
przedstawia Łegjonistę w kompletnym rynsztunku 
z bronią u nóg.

W chwili, kiedy zaczął przemawiać prezes ko­
mitetu budowy pomnika Małuja, na balkonie gma­
chu dyrekcji kolejowej, mieszczącej się naprzeciw 
pomnika Czynu Legjonów, ukazał się p. Marszałek 
Piłsudski. Gdy uczestnicy zjazdu, zgromadzeni na 
placu, dostrzegli postać swego ukochanego Wo­
dza, przerwali kordon i tłumnie ruszyli przed 
gmach dyrekcji, wznosząc entuzjastyczne okrzyki 
ra cześć Wodza Narodu. P. Marszałek odpowia­
dał na owacje salutowaniem wojskowem.

Po pewnym czasie p. Marszałek ukazał się po­
raź drugi na balkonie w towarzystwie p. premjefi 
Sławka, poczem na balkonie dokonał aktu wbicia 
gwoździ do poświęconych przez ks. biskupa Ban- 
durskiego sztandarów.

Wiara ta dokonała przełomu w maju 1926 roku. 
Awangarda polska, która nie uległa w klęsce, nie 
spoczywa ani nie spocznie nigdy na laurach. 
. Pod przewodem swego Wodza dokona ona te­

go, że trwałym ustrojem wewnętrznym i silna na 
zewnątrz — iść będzie Polska w pochodzie dzie­
jowym, niosąc zawsze hasła wolności swojej i cu­
dzej.

K-i.
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O D K R Y T Y  R Ą B E K  T A JE M N IC Y  M A S O Ń S K IE J.

K alen d a rz w o ln o m u la rsk i, w y d an y w  L ip sku  
w  ję zy k u n iem ieck im  p , t. „C . v o n D alen s K alen -  
d e r fu r F re im au re r “ u ch y la rąb ek ta jem n icy m a ­
so ń sk ie), A le ty lk o rąb ek , b o p rzec ież m aso n e rja  
z n a tu ry sw ó je j o tacza s ię w ie lk ą ta jem n icą . W e ­
d łu g teg o , k a len da rza , P o lsk a p o siad a 1 1 ló ż . W  
ro k u 1 9 2 7 , 'w ie lk im m istrzem  b y ł A n d rze j S tru g , 
v / ro k jn 1 9 2 8  i 1 9 2 9 ’—  S t, S tęp o w sk i, o b ecn ie zaś  
p ro f, d r/U . M azu rk iew icz , W ed łu g tab licy s ta ty ­
s ty czn e j, P o lsce is tn ie je 4 5 0 cz ło n k ó w (b rac i) , 
n a leżąÓ ^ cn d o m aso n e rji, T y lu u jaw n io n y ch , a ilu  
m am y f tk ry ty ch i zak ap tu rzo n y ch m aso n ó w ?

( hi?

M O N O P O L Z B O Ż O W O M Ą C Z N Y ,

W i< s4 łe  ń , 1 1 , 8 , R ząd au s trjack i p o w z ią ł w  
zasad ^ j^ ^ cy z ję w y stąp ien ia z p ro jek tem  u tw o ­
rzen ia m o n o p o lu d la izb o ża i m ąk i, p rzek azu jąc  
M in is te rs tw u R o ln ic tw a w y p raco w an ie o d p o w ied ­
n ieg o  p lan u , k tó ry b y  je szcze  w  r , b , m ia ł b y ć  z rea - 
l ;zo w ąn y i D ecy z ję rząd u au s triack ieg o p rzy p isać  
n a leży w y n ik o m  ro k o w ań , jak ie o d b y ły s ię o sta ­
tn io  w  k w estji u tw o rzen ia  b lo k u  ag ra rn eg o  p ań s tw  
p o łu d n iow o -w sch o dn ich ,

Y x " ‘ ----- o -----

T R A G E D JA  W  P O W IE T R Z U .

S y d n ey , 1 1 1 , 8 , W  sam o loc ie , k tó ry zn a jd o ­
w ał s ię n a w y so k o śc i 2 0 0 0 m tr,, n as tąp ił w y b u ch  
reze rW U afu z b en zy n ą . S iłą w y b u ch u lo tn ik .zo ­
s ta ł w y rzu co n y  z sam o lo tu  i zab ił s ię n a m ie jscu ,

W Y K U P IO N E  O B S Z A R Y  Z  R Ą K  N IE M IE C K IC H .

O k ręg o w y U rząd Z iem sk i w  G ru d z iąd zu w y ­
k u p ił w  ęp k u 1 9 2 9  n a  P o m o rzu  p rzy m u so w o  z rąk  
n iem ieck ich 1 5 g o sp o d a is tw , lic zący ch  2 .9 1 7 ,8 h a . 
W y k u p ien ie ty ch o b jek ó w  n as tąp iło w sk u tek te ­
g o , że w łaśc ic ie le  ich n ie w y k o n a li d o 1 9 29 ro k u  
o b o w iązk u p a rce lacy jn eg o , n a ło żo n eg o n a n ich  
w y k az ,e jm  im ien n y m  z ro k u 1 9 2 6 .

P rzy m u so w eg o  w y k u p u  o b jek tó w , liczący ch  o d  
1 0 0 d o 4 0 0 h a , d o k o n an o w  n as tęp u jący ch m ają t­
k ach : < v p o w iec ie m o rsk im  R zu cęw o , M iero szy n o ,  
K ro k o w o ; w  p o w iec ie tc zew sk im : B o ro szew o , 
W aćiń le rz ; w  p o w iec ie s ta ro g ard zk im : S zp ęg aw sk ; 
w  p o w iec ie k a rtu sk im : L eźn o ; w  p o w , sem p o leń -  
sk im ; I ło w o ; w  p o w iec ie g ru d z iąd zk im : O rle , 
S zam o ś-M ęd rzy ce , B ia łach o w o ; w  p o w , d z ia łd o w ­
sk im : N o w a T u sza , K sięży dw ó r i p o w , w ąb rze­
sk im : N ie lu b .

Z  w y k u p io n y ch  p rzy m u so w o  o b szaró w  O , U , Z . 
u tw o rzy ł 1 4 6 o sad sam o d z ie ln y ch , 3 4 d o d a tk o ­
w y ch  i 2 1 rzem ieś ln iczo -ro b o tn iczy ch ,

W  ro k u  1 9 3 0  O , U , Z , zam ie rza  w y k u p ić 1 6  m a ­
ją tk ó w  o o b sza rze 4 .4 7 5  h a , z k tó ry ch  ró w n ież b ę ­
d ą u tw o rzo n e o sad y .

D R O G O C E N N Y  Ł A D U N E K .

C  e  r  b  o  u  r  g , 1 1 ,8 , O k rę t ,,B rem en " p rzy w ió zł  
tu ład un ek z ło ta w arto śc i 1 3 m iljo n ó w  d o la ró w , 
n ad any  w  N o w y m  Jo rk u , D żiś z ło to o d es łan e zo ­
s ta ło d o P ary ża ,

G Ł O D N I N A P A D L I N A  P O C IĄ G .

B erlin , 1 1 , 8 , Z M o sk w y d o n o szą , iż tłu m  
g łod ne j lu d n o śc i n ap ad ł w  T czew ie n a  p o c iąg  ży w ­
n ośc iow y , E sk o rta p o c iąg u o tw o rzy ła o g ień . S ą  
zab ic i i ran n i,

— o —

K L Ę S K A P O S U C H Y  W  N O R W E G JI.

L o n d y n , 1 1 , 8 , D o n o szą z O slo , że p anu jąca  
w  N o rw eg ji o d  sze reg u  ty g o d n i p o su ch a w y rząd z i­
ła d o tk liw e szk o dy . R zek i o raz s taw y częśc io w o  
w y sch ły , a ry b y w y g in ę ły . Z b io ry p rzed s taw ia ją  
s ię b a rd zo  n iek o rzy s tn ie .

Ś N IE G  W E  F R A N C JI.

P ary ż , 1 1 , 8 , U b ieg łe j n o cy w  m ieśc ie C h a­
lo n s su r S ao n e  i o k o licy  p ad a ł śn ieg  w  c iąg u  k ilk u  
g o d z in . Ś n ieg p o k ry ł z iem ię d o ść g ru b ą w ars tw ą  
i s to p n ia ł d o p ie ro p o w sch o dz ie s ło ń ca ,

— o —

B U R Z E  W E  W Ł O S Z E C H .

R zy m , 1 1 , 8 , O d  p a ru  d n i w  ca ły ch  W ło szech  
p an u ją g w a łto w n e b u rze , k tó re p o czy n iły zn acz ­
n e szk o d y , Z W en ec ji d o n o szą o p rzejśc iu trąb y  
p o w ie trzn e j, k tó ra p o d n io s ła o lb rzy m ią m asę w o ­
d y  z lag u n y , p rze rzu ca jąc  ją n a  w y so k o śc i 5 0  m tr. 
p rzez w y sep k ę Q u ad ra to  d i P o lo ,

— o —

H U R A G A N , K T Ó R Y  P O R Y W A Ł  L U D Z I.

H u rag an , k tó ry p rzeszed ł n ad g ran icą w o je­
w ó d ztw a n o w o gró d zk ieg o , w y rząd z ił b a rd zo w ie ­
le sżk ó d , O s ile h u ragan u św iad czy fak t, że w e  
w si K u d z ieno w ice , w ich e r p o rw a ł m ieszk an k ę te j 
w si M aślan k o w ą i o d rzu cił o 1 0 0 m etró w . N ie ­
szczęś liw a k o b ie ta  z łam a ła  p rzy  u p ad k u  ręk ę  i n o  • 
g ę . N a o d c in k u K aczan o w ice o rk an p o rw a ł d w u  
żo łn ie rzy  so w ieck ich i z b ro n ią w  ręk u  p rze rzuc ił 
ich  n a s tro n ę  p o lsk ą . S iln ie p o tłu czon em i za ję li is ię  
żo łn ie rze K O P -u , o p a trzy li ich i p o u sp o k o jen iu  
s ię h u rag an u  o d staw ili n a s tro n ę so w ieck ą .

D E F R A U D A C JA  4 M IL JO N Ó W  F R A N K Ó W .

B o u rg es , 1 1 , 8 , F u n k c jo n a rju sz , m ający za -  
in k aso w ać  sze reg  w ięk szy ch  su m  d la  8  b an k ó w  tu ­
te jszy ch , p o p rzyw łaszczen iu so b ie za in k aso w a- 
n y ch k w o t, zb ieg ł d o N iem iec , W y so k o ść sp rze ­
n iew ie rzen ia p rzek racza 4 m iljo n y fran k ó w .

W S T R Z Ą S A JĄ C A T R A G E D JA  W  JE D N E J  

Z W S I K R E S O W Y C H .

S y n n a czele sam o sąd u ch ło p ó w  p rzec iw  m atce ,

W ieś B o n d y rz w  p o w . zam o jsk im  b y ła w id o w ­
n ią n iezw y k łe j i w strząsa jące j trag ed ji, jak a s ię  
ro zeg ra ła w  d o m u  jed n e j z m ieszk an ek w io sk i,

3 7 -le tn ia w d o w a , n ie jak a Ju lja  K an io w a, u trzy ­
m y w ała o d d łu ższeg o czasu s to su n ek m iło sn y ze  
zn aczn ie o d s ieb ie m ło d szy m  g o sp o da rzem . O w o ­
cem  s to su n k u b y ło d z ieck o .

S y n K an io w e j, R o m an , il8 -le tn i p a ro b czak , n ie  
ch cąc p a trzeć n a h ań b ę m atk i, k tó rą w e w si w y ­
tyk ano p a lcam i, u c iek ł z d o m u i zam ieszk a ł u  
k rew n y ch . T en k ro k sy n a , jak ró w n ież z ło ś liw e  
i szy d e rcze p rzy c in k i są s iad ó w , d o p ro w ad z iły  k o ­
b ie tę d o ro zp aczy .

M E C Z E  P IŁ K I N O Ż N E J.

P o lo n ia —  R u ch 4 :1 n a k o rzy ść P o lo n ii,  
W arta —  A u strja 2 :0 n a k o rzy ść W arty .
W isła  —  Ł . K . S . 0 :1 .

—  P o rażk a „P o m o rzan k i“ . W  n ied z ie ln y ch  za ­
w o d ach o m istrzo s tw o g ru p o w e k l, C , p o n io s ła  
tu te jsza „P o m o rzan k a" z K , S , ,,U n ia ‘ ‘ T czew  p o ­
rażk ę w  s to su n k u 3 :2 , p o m im o , że d o p rze rw y  
p ro w ad z iła  2 -m a b ram k am i n a sw o ją k o rzy ść . Z a ­
s łu żo ne zw y c ię stw o g o śc i n ad b ia ło z ie lo n y m i.  
k tó rzy  n ie b y li w  s tan ie  u trzy m ać w y n ik u  z p rzed  
p rze rw y , p o zw a la jąc p rzec iw n ik o w i n a zd o b y c ie  
w  k ró tk im  czas ie 3 -ch  b ram ek , a te rn sam em  2 -ch  
cen n y ch p u n k tó w . D ru żyn a „U n ii“ o k aza ła s ię o  
W ie le am b itn ie jszą i n ie tracącą n ad z ie i zw y c ię ­
s tw a , p o m im o s trze lo n y ch 2 -ch b ram ek —  i zw y ­
c ię stw o to  p rzy p ad ło  je j w  u d z ia le . S ęd z io w a ł p re ­
zes O , K , S . p , M ru g z T o ru n ia ,

P u b liczn o ści, p o m im o n iep ew n e j p o g o d y , d o ść  
d u żo , co św iad czy , że W ąb rzeźn o zaczy n a s ię  
sp o rtem  in te re so w ać , E fes .

W A R S Z A W S K I K . S . „R E D U T A * * W  W Ą B R Z E Ź ­

N IE .

P o d łu g ich i m o zo ln y ch s ta ran iach u d a ło s ię  
za rząd o w i K . S , „P ep eg e" zak o n trak to w ać K , S , 
„R ed u ta" z W arszaw y , k tó ry w  d n , 1 5 i 1 7 b m . 
ro zeg ra w  W ąb rzeźn ie d w a m ecze fo o tb a lo w e z  
d ru ży n ą K , S , „P ep eg e" .

M ecze te , ze w zg lędu n a d o ść w y so k i p o z io m  
p iłk a rsk i k lu b ó w  sp o rto w y ch  s to licy  i n iep rzecię ­
tn y zesp ó ł d ru ży n y „R ed u ta" , (k tó ra o b ecn ie w

S zu k a jąc w y jśc ia ze s traszn eg o p o ło żen ia , p o ­
s tan o w iła u su n ąć ze św ia ta o w o c g rzech u . U d u ­
s iła za tem  d z ieck o , a zw ło k i zak o p a ła w  s to d o le . 

Z b ro d n ię jed n ak w y k ry to . W e w si zaw rza ło . 
O b u rzen i są s ied z i, u zb ro jen i w  p a łk i, ru szy li ław ą  
k u  d o m o w i K an io w e j, p rag n ąc d o k o n ać  n a  n ie j sa ­
m o sąd u , N a cze le g ro m ad y szed ł sy n K an io w e j,

K o b ie ta w  śm ie rte ln e j trw o d ze p rzed s tra sz li­
w ą śm ie rc ią  z rąk  ro zw śc ieczo n ego ch ło p s tw a , za ­
ży ła tru c izn ę i p ad ła  n iep rzy to m n a . O fia rę trag e ­
d ji p rzew iez io n o d o szp ita la w  Z am o śc iu , g d z ie  
K an io w a zm arła .

W y p ad ek  w y w o ła ł w  o k o licy  i w e w si w strzą ­
sa jące w rażen ie .

sw o je j g ru p ie p ro w ad z i o m istrzo s tw o W , O , Z , 
P . N ,), a m ło d y m , b o za led w ie ro k eg zy s tu jący m  
zesp o łem „P ep eg e" (b ęd ąceg o ju ż w  p o siad an iu  
d o ść ład n y ch w y n ik ó w ), b u d z i n iezw y k łe za in te ­
re so w an ie , tem b ard z ie j, iż k lu b ó w  w arszaw sk ich  
w  W ąb rzeźn ie je szcze n ie w idz ian o .

Jed en as tk a „P ep eg e", p rzy s tęp u jąc d o g ry w  
sw y m  n a jlep szy m  sk ład z ie , o zw y c ię s tw ie n ie m a ­
rzy , p rag n ie jed y n ie d o trzy m ać s iln em u p rzec iw ­
n ik o w i p o la  i w y jść z zaw o d ó w  z zaszczy tn y m  w y ­
n ik iem ,

O b a m ecze o d b ęd ą s ię n a p lacu L u k su so w y m  
o g o d z . 5 -e j p , p o t, —  p ie rw szy w  p ią tek , d n ia  
1 5 b , m ,, rew an żo w y  w  n ied z ie lę , d n ia 1 7 b m .

C H Ł O P IE C  R O Z E R W A N Y  N A K A W A Ł K I.

D o tąd  je szcze  p am ią tk i w ie lk ie j w o jn y , ro z rzu ­
co n e p o n aszy ch p o lach g ran a ty i sz rap n ele , p o ­
w o d u ją n ie szczęś liw e w y p ad k i. M ieszk an iec w si 
B liżn ik i (p o w , p o staw sk i) 1 7 -le tn i C h ilm an P an ta -  
• le j, zn a laz ł n a p o lu sz rap n e l i, jak zw y k le czy n ią  
n ieo s tro żn i zn a lazcy , p o czą ł k o ło  n ieg o m an ip u lo ­
w ać, W  p ew n y m  m o m en c ie ro z leg ł s ię o g łu sza ją­
cy h u k , k tó ry w y w o ła ł z ch a t m ieszk ań có w  w io ­
sk i.

O czo m ich p rzed s taw ił s ię w id o k s traszn eg o  
sp u s to szen ia , d o k o n an eg o p rzez ek sp lo z ję sz rap -  
n e la . C h ło p ca n ie b y ło , S zrap n el ro ze rw a ł g o n a  
d ro b n e  k aw a łeczk i.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

S T R A S Z N Y  P O Ł Ó W .

W  g m in ie B ru d z ień , p o d P ło ck iem , ry b ak , P a ­
w eł B arto siew icz w y c iąg n ął s iec ią z d n a W isły  
p a rę m ło d o c ian y ch to p ie lcó w , ch ło p ca i d z iew ­
czy n k ę , w  w iek u  la t o k o ło  1 6 -tu , C h ło p iec  i d z iew ­
czy n k a o b e jm o w ali s ię ram io n am i, jak g d y b y  jed ­
n o  ch c ia ło  d ru g ie ra to w ać . T a jem n icza p a ra  u m ar­
ły ch , n iew iad o m o  sk ąd  p rzy n ie sio n a n u rtem  w iśla ­
n y m , b u d z i o g ó ln e w sp ó łczu c ie .

KRONIKA SPORTOWA.

Wąbrzeźno, d n ia , 1 1 s ie rp n ia 1 9 3 0 r .

—  U rlo p . In s tru k to r R o ln y  P , T . R , p . M alk ie ­

w icz ro zp o czą ł sw ó j 4 -ty go d n io w y u rlo p w y p o ­
czy n k o w y ,

—  W o jew o d a p o m o rsk i p . L am o t p rze jeżd ża ł 
w  u b ieg ły  p ią tek  p rzez n asz p o w iat, u d a jąc s ię n a  
p o żeg n an ie P , P rezy d en ta R zp lite j, k tó ry teg o  
w ieczo ra  .w y jecha ł d o E sto n ji,

—  „T rad ycy jn y ch rzest* * . U b ieg łe j so b o ty w  
sa li „S trze ln icy " o d b y ł s ię t, zw , „ch rzest" , czy li 
p rzy jęc ie d o g ro n a „b rac i d ru k a rsk ie j" d w ó ch  n o ­
w y ch w y zw olo n ych  u czn i i to p p , Jó zefa M ich a l­

sk ieg o i A lek san d ra P iaseck ieg o , zecera i d ru k a ­
rza m aszy n is ty , W te j trad y cy jn e j u ro czy s to śc i  
w zię li u d z ia ł w szy scy  k o led zy o raz p p ,: A lfon s  

S zczu k a w  zas tęp s tw ie w y d aw cy p , B . S zczu k i, u  
k tó reg o so len izan c i s ię w y u czy li, zd ając eg zam in  
z w y n ik iem  b a rd zo d o b ry m , k ie ro w n ik d ru k a rn i  
„G ło su W ąb rzesk ieg o " p . F r. S zelig a i in n i, W  
czas ie „ch rz tu " p rzem aw ia li p p . A lfon s S zczu k a  

v z im ien iu  w y d aw n ic tw a i w łasn em , p , S ze lig a w  
im ien iu  w łasn em  o raz p , U rb ańsk i w  im ien iu k o ­
leg ó w . N a zak o ń czen ie „ch rz tu " o d b y ła s ię sk ro m ­
n a zab aw a . N o w y m  p p , p o m o cn ik o m  w  d a lszem  
ży c iu  „S zczęść  B o że" , (x ),

—  F a ta ln a  p o g o d a  p an u je  ju ż  o d  so b o ty . D eszcz  
p ad a ch w ilam i b a rd zo  rzę s iśc ie . T em p era tu ra zn a ­
czn ie s ię o b n iży ła , (-)

—  C en a ży ta zn ó w  sp ad a . P o d w p ływ em  za ­
k o ń czo n y ch zb io ró w  ży ta , cen a g ie łd o w a ży ta w  
W arszaw ie sp ad ła o 2 z ło te n a m etrze i w y k azu ­
je d a lszą n iep o m y śln ą d la ro ln ic tw a ten d en c ję  
zn iżk o w ą ,

W  zw iązk u  z tą  zn iżk ą  o czek iw an y  je s t sp ad ek  
cen y  m ąk i i ch leb a ,

—  B ezb o żn ik w  p o w iecie . N asi czy te ln icy in ­
fo rm u ją , że w  p o w iecie , zw łaszcza w  o k o licy  W ą ­
b rzeźn a , k ręc i s ię jak iś b ezb o żn ik , b ad acz P ism a  
S w , i sp rzed aje  k siążk i i p ism a b ezb o żn icze . A g en t 
ten p o ch o d z i z W ałd o w a S z lach eck ieg o p o w . 
C h e łm n o , O strzeg am y w szy stk ich , b y ty ch k sią ­
żek n ie k u p o w ali —  ag en ta n a leży , g d y p o jaw i 
s ię z tem i k siążk am i —  ;za d rzw i w y rzu c ić .

—  N ad zw y czajn e w aln e zeb ran ie B rac tw a  

S trze leck ieg o  o d b y ło  s ię w  u b ieg łą so b o tę w ieczo ­
rem  w  lo k a lu  p , S tęp n iew sk ieg o , p o d  p rzew o d n ic ­
tw em  p rezesa p , C h w iałk o w sk ieg o ,

W y b ó r za rząd u , d o k o n an y  b , s ta ran ie , św iad czy , 
że B ractw o p o d n ie s ie s ię zn ó w  n a n a leży te w y ­
ży n y , N o w y  za rząd p rzed s taw ia s ię jak n as tęp u je ;  
p rezes p , S t. C h w ia łk o w sk i, w icep rezes K azim ie rz  

G ło w ack i, k o m en d an t em , in sp , sżk o ln y  p . R eisk e , 

sk a rb n ik p . G rzeszew sk i, sek re ta rz p , T a larczak ,  

zas t, sek re ta rza p . L ech Jan k ow sk i, s trze lm is trz  
p R o g o w sk i; ław n icy : S ch w arz , P aw e leck i, Ż y n - 

d a , B r, G rab o w sk i, K azim ierz M alsk i, S w o b o d z iń - 

sk i o raz k ró l —  G ó ra lsk i, K o m is ja  rew izy jn a : K i­

s ie lew sk i i M ak o w sk i.

P o w y b o rze zm ien io n o  n iek tó re p o stu la ty  s ta ­
tu tu , d o sto so w u jąc  je d o te raźn ie jszy ch  p o trzeb .  

N astęp n ie sp raw o zd an ie z k o lek tu ry lo te rji  
sk ład a ł p , L o n tk o w sk i. S p raw o zd an ie b y ło  rzeczo ­
w e, d o b rze u ję fte , w y k azu jące , że sp raw a lo te rji 
je s t w  n a leży ty m  p o rząd k u . Z eb ran ie sp raw o zd a ­
n ie  p rzy ję ło  d o  w iad o m o śc i, W  n a jb liż szy ch  d n iach  
K o m ite t lo te ry jn y zak u p i p o trzeb n e fan ty . C iąg ­
n ien ie lo só w  o d b ęd z ie s ię b ezw zg lęd n ie w  o zn a ­
czo n y m  te rm in ie .

N a te rn zeb ran ie zak o ń czo n o ,
O B rac tw ie S trze leck iem  n ap iszem y w  w ięk -  

•szy m  a rty k u le w  jed n y m  z n as tęp n y ch  n u m eró w , 

—  Z ab aw a „S o k o ła* * . W czo ra jszy d eszcz p rze ­
szk o d ził zab aw ie o g ro d o w e j „S o k o ła" , k tó rą o d ­
ło żo n o d o 1 5 s ie rp n ia (p ią tek ). N ato m ias t zab aw a  
tan eczn a w  sa li p , J , K aczy ń sk ieg o o d b y ła s ię w  
m iły m  h a rm on ijn y m  n as tro ju d o sam eg o ran a , (-)

—  W y cieczk a . P raco w n icy B an k u R o ln eg o i 
B an k u P o lsk ieg o o d d z ia ł w  G ru d ziądzu  zw ied z ili 
w czo ra jsze j n ied z ie li m u zeu m  w  N ied źw ied z iu , (-)

—  K rad zież . W  n o cy  z 9  n a 1 0 b m , sk rad z io n o  
z o g ro d u  p , A n rze ja M ag u ły , w y b , p o d  N ielu b 6 3 , 
ró żn eg o w arzy w a za 3 0 z ło ty ch , (-)

—  Jak  n a  so łty sa to  n ie p rzy s to i. W czo ra j sp i­
san o  p ro to k ó ł n a p , C zarn ik a , so łty sa Ł o p a tek za
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kupow anie tow aru (ubrania) w dniu w czorajszym . 
N iedość, że p, Cz. pogw ałcił praw o o odpoczynku, 
ale zatracił godność Polaka, bo zakup sw ój usku ­
tecznił u żyda! N apraw dę, że jak na sołtysa, to  
nieprzystoi! (x)

—  Tow arzystw o Cyklistów „Pogoń“ urządziło 
w czoraj w ycieczkę row eram i do D ębow ejłąki. (x)

—  Czyja sztaba? N a Posterunku  Policji w  D ę- 
bow ejłące znajduje się sztaba żelazna, znaleziona  
na szosie Jaw orze— W ąbrzeźno, i(-)

—  M anew ry na terenie naszego pow iatu roz­
poczęły się w  W ąbrzeźnie w  nocy z piątku na so­
botę. O ddziały  pow oli zbliżają się ku Rypinow i, (-)

— Objął urzędowanie. Pan Główczewski, kom ornik tu ­

tejszego Sądu Pow iatow ego w rócił z urlopu i objął urzę­

dow anie.

Z POWIATU

— Lipnica. {Znów katastrofa sam ochodow a). 
W  ubiegły poniedziałek w skutek zepsucia się kie­
row nicy, sam ochód ciężarowy pew nej fabryki m y­
dła i proszku z Poznania, w padł na leżące przy  
drodze kam ienie. Sam ochód się przewrócił, ła­
m iąc przednie koło i cały przód. Pasażerow ie cu ­
dem  uniknęli śm ierci, (g)

—  K siążki. (K radzież row eru). N a szkodę p. 
Tom asza Jeziory skradziono jeden row er m arki 
,.Rekord” N r. 45,144. Za w ykrycie spraw cy kra­
dzieży w łaściciel w yznaczył odpow iednią nagrodę.

KINO - SŁOŃCE
—  Z ekranu. ,.M iłość K sięcia Sergjusza” . W  ro­

lach głów nych: Bille D ove, Frank Lloyd i Lucy  
D oraine.

Streszczenie: K siążę Sergjusz O rłów porzuca 
sw ą ukochaną żonę H elenę, posądzając o zdradę  
z W łodzim ierzem N ikołajew em , W ybucha rew olu­
cja. Rozw ścieczona bestja teroru bolszew ickiego 
w ypędza arystokrację rosyjską do Paryża na nę­
dzę i głód. Tutaj w ychodzi na jaw  tragiczna om ył­
ka księcia Sergjusza, niewinność jego żony i pod­KJIHGFEDCBA

17-letni zwyrodnialec
ZN IEW O LIŁ 8-LETN IĄ D ZIEW CZY NK Ę.

Z Jaw orza donosi nasz korespondent (x) co 
następuje:

W  dniu 5 sierpnia w godzinach popołudnio­
w ych napadł 17-letni A ugust N eum ann, optant na 
rzecz N iem iec, na 8-letnią dziew czynkę Stanisła­
w ę H . z Jaw orza, która niosła sw em u bratu na 
rozparcelowane pola Zaskockie podw ieczorek.

Zw yrodnialec, chw yciw szy dziew czynkę, m im o  
jej straszliw ego oporu, zniewolił ją. Po swym  ohy­
dnym czynie N eum ann zbiegł, pozostaw iając na 
drodze sw ą ofiarę bez przytom ności całą w e krw i.

stępna intryga N ikołajew a. Film ten —  to w spa­
niały dram at na tle krw aw ych dni petersburskich  
i szalonych nocy stolicy nadsekw ańskiej.

D ziesięć lat tem u.

W D ZIERAN IE SIĘ CZERW ON Y CH H O RD  

W  G ŁĄ B K RAJU .

Przed dziesięciu laty.

10 sierpnia.
Front południowo-w schodni. N ad D niestrem  

drobne utarczki. W  rejonie Buczacza trwa kontr­
akcja oddziałów ukraińskich. D alej na północ  
w alki o znaczeniu lokalnem ,

W 3-ej arm ji w alki na linji Bugu. N a lewem  
skrzydle arm ji nieprzyjaciel zajął Parczew.

Front północno-w schodni. O ddziały osłonow e 
cofają się w kontakcie z nieprzyjacielem . Części 
4-ej arm ji, przeznaczone do grupy uderzeniow ej, 
w ykonują zachodzenie nad rzekę W ieprz.

Prawe skrzydło 1-ej arm ji m niej w ięcej na linji 
kolejow ej W yszków —  Tłuszcz —  M ińsk M azo­
w iecki. G rupa generała Żeligow skiego na przed­
m ieściu W yszków ,

D ziew czynka, oprzytom niawszy, resztkam i sił do­
w lokła się do dom u, gdzie opow iedziała rodzicom  
o strasznym  czynie.

Pow iadom iona Policja z D ęlbow ejłąki w ykryła 
zboczeńca i odstawiła go do dyspozycji w ładz są­
dow ych, N eum ann znany Był z tego, że stale za­
czepiał m ałe dziewczynki.

Spodziewam y się, że zw yrodnialca spotka za­
służona kara,

5-ta arm ja generała Sikorskiego: Po zaciętych  
w alkach, w których w yróżnił się szczególnie 205  
pułk ochotniczy pod dow ództwem m ajora M onda, 
nieprzyjaciel opanow ał Pułtusk, D alej na północy  
zajął Ciechanów  ii M ławę,

RUCH TOWARZYSTW

—  LU TN IA . D ziś o godz. 8-ej w ieczorem od­
będzie się w sali p. K lim ka nadzw yczajna lekcja  
śpiewu „Lutni".

Przybycie w szystkich członków konieczne.

—  Zebranie Tow arzystwa Ludow ego odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 17-go bm . zaraz po nieszpo­
rach w w ikarjów ce. W ykład pod tytułem : Pam ię­
tny dzień „Cudu nad W isłą” w ygłosi ks. kleryk  
Ratzki. Ze w zględu na w ażność spraw , przybycie 
w szystkich członków konieczne. Zarząd,

—  K . ,S . „Pepege", Zebranie w szystkich graczy 
odbędzie się w środę o godz, 8-ej w  szatni K lubu. 
Przybycie w szystkich konieczne. K apitan.

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski** B. Szczuka —  Wąbrzaiua 

Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźna 

Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialnego

Przetarg przymusowy
Dnia 14. 8. 30. r. © godz. l3/4 

po pot. sprzedawać będę  w  drodze  prze­
targu przym usow ego najwięcej dające­
m u za gotów kę u. p. Stefana Gumiń- 
skiego w Kurkocinie

około 20 mórg pszenicy let­
niej na pniu

G łówczew ski, kom ornik sąd, W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
Dnia 12. 8. 30. r. o g. 10 przed 

pot. sprzedaw ać będę w drodze prze ’ 
targu przym usow ego najw ięcej dające­
m u za gotów kę

powózkę
Zbiórka reflektantów  w m ojem  biu­

rze przy ul. H allera 10  
Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 12. 8. b. r. o godr. 11 przed po!, 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy ­
m usowego  najwięcej dającem u  za gotówkę:

fortepian
Zbiórka reflektantów  w  m ojem  biurze, 

ulica H allera 10.

G łów czewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
Dnia 12 8. br. o godz. 5 po południu 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy­
m usowego  najwięcej dającem u  za gotów kę: 

bibljotekę
Zbiórka reflektantów w m ojem biurze  

ul. H allera 10.

G łówczew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
Dnia 14. 8. br. o godz. 2,30 po poi. 

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy­
m usow ego  najwięcej dającem u za gotów kę: 
u p. Piotra Garbowskiego w Łobdo- 
wie

2 źrebaki, 2 krowy i jałówkę 
G łówczew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy.
Dnia 13. 8. 30 r. o g. 2.45 po poi. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy­
m usowego  najw ięcej dającem u za gotówkę : 
u p. Fr. Barana w (Jciążu

maciorę  prośną  i 9  prosiaków 

G łówczewski, kom ornik sąd, W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
Dnia 12. 8. b. r. o godz. 12.15 w poi. 

sprzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotówkę :

zegarek kieszonkowy
Zbiórka reflektantów  w  m ojem  biurze, 

ulica H allera 10.

G łów czewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno,

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 82 sierpnia br. o godz. II 

sprzedawać będę najw ięcej dającem u  za 
natychm iastową zapłatą u  p. Jana Au- 
czaka w Ostrowitem pod Golu- 
biem

maszynę do szycia fm. Dia- 
boloj 3 świniaki 2  po I i I po 
l|2 ctr. i wirówkę.

LITWIN, kom ornik  sądow y w  G olubiu

Ogłaszaj się w

„G ŁO SIE  W Ą BRZESK IM

LICYTACJA PRZYMUSOWA
D nia 13 sierpnia br. o godz. II 

sprzedawać będę najw ięcej dającem u za 
gotów kę u p. Leona Wilulskiego 
w Lisewie

2 prosiaki 6 tygodniowe, o- 
koło 5 fur żyta niewymłóco- 
nego.

LITWIN, kom ornik sądow y  w  G olubiu

Licytacja przymusowa
Dnia 13 sierpnia  br. o  godz. 14 

sprzedaw ać będę najw ęcej dającem u za  
natychm iastow ą zapłatą u p. W . i M. 
Boruckich w Kamerze

zbiór z 7 mórg żyta.
LITWIN, kom ornik sądow y  w  G olubiu

Przetarg pyrzmusowy
W środę, dnia 13. 8. br. o godz. 

10 sprzedam w K ow alew ie na Rynku  
przed lokalem  p. N eum er najwięcej da­
jącem u za gotówkę

szafę ogniotrwałą, 50 banien 
do mleka 1 50 ctr. makuchu.

Rogowski, kom ornik sad. K ow alew o

OKAZJA!
ResztóWka 153 mórg pszenno - buraczanej, 

m asyw , budynki 8 pokoji, park, staw , óbojga  
inw entarz kom pletny. O d niem ca cena 75.000  
zł w płata 40.000 zł.

110 mórg pszenno-buraczanej w  tern 30 m órg 
jeziora, zabudow ania klasow e obojga inw en­
tarz nadkom pletny. Cena 65.000  zł. od niem ca.

65 mórg pszenno-buraczanej m asyw ne zabudo­
w ania obojga inw entarz nadkom pletny. Cena  
35.000 zł od niem ca.

180 mórg pryw atne od niem ca ziem ia cheł­
m ińska, 7 pokoi zabudow ania m asyw , obojga  
inw entarz kom pletny. Cena 120.000 zł w płata 
30.000 zł.

Piśm ienne inform acje za znaczkiem  50 gr.

BIU RO O SA D N ICZE
GRUDZIĄDZ, M A RSZA ŁK A  FO CHA  6

Dziś w poniedziałek, dnia 11 bm. i we wtorek, dnia 

12 bm. o godz. 8,45 wiecz.

W yśw ietlam y niebyw ały film osnuty  
na tle rew olucji Bolszew ickiej pod t.

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

■ Riitiii Mb
dramat rosyjski pełen uczuć i pożodze Krwi.

Stemple

i metalowe 
każdej wielkości 
i formatu po naj­
tańszych cenach 

poleca  

Głos Wahizeski
Wąbrzeźno.

ROWERY
maszyny do szycia, wi­
rówki i wszelkie części 
zapasowe  do takowych 
Lutowanie i emaljo- 
wanie  ram  tanio  i pod 

gwarancją.

Opony, akcesorja 
I części zapasowe 
do samochodów.

Wszelkie oliwy i sma^y 
Specjał.: oliwa samach.

Bardzo niskie ceny — 
Obsługą rzetelna i fach.

UWAGA zakupione 
części zapasowe  będą 

BEZPŁATNIE  

fachowowmontowane

J. GERKE

Wąbrzeźno, ul. Kościuszki 2

Żądaj
wszędzie 

Hu Mtii

W  roli tyt. najpiękniejsza czarnooka BILE DOWE cudna 

Lucy Doraine oraz sekundują Antoni Moreno
i Mikołaj Susanin.

: Realizacji słynnego FRANKA LLOYDA.

DO TEGO NADPROGRAM

Zapowiadamy

Bicz Boży l [ffl [liaillM  
ir f  ■ —irr ==it=——



Str. 4  ' - „G Ł O S W Ą B R Z E SK I" N r. 93

Przetarg przymusowy
D nia 12. 8. 30 r. o godz. 4,15MLKJIHGFEDCBA 

po poi. sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dają­
cemu za gotówkę u p. B ron isław a  B a- 

rylsk iego w  W ąbrzeźn ie kaw iarn ia  

„B risto l"
kanapą, szafę, 2 nocne sto­
liki i umywalkę.

G lów czew sk i, kom, sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
D nia 12. 8. 1930 r. o godz. 4.45  

po poi. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­

jącemu za gotówkę u p. A nton iego  

M akow sk iego w  W ąbrzeźnie

fortepian
Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
Dnia 12. 8. 30 r. o godz. 10,45 

przed poł. sprzedawać będę w  drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dają­
cemu za gotówkę: u p . H eleny K azi- 

m ierczakow ej w  W ąbrzeźn ie
I biurko

Glówczewski, kom, sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
Dnia 12. 8. 30. o godz. 12,30 p. 

poi. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego  najwięcej dającemu  
za gotówkę u p . H erm ana K orthalsa  

w  W ąbrzeźn ie

kanapę
Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
Dnia 12.8. 30. r. o g. I w polud. 

poi. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę uf-m y L ech  Jankow ­
sk i w  W ąbrzeźn ie ul. B ernarda

2 gablotki szklane
Glówczewski, kom, sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
Dnia 12. 8. 30. r. o godz. 11,25 

przed poi. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. O ttona  

K ow alskiego w  W ąbrzeźn ie ul. P o ­
m orska

szafę żelazną
Glówczewski, kom, sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
Dnia 12.8. 30 r. o godz. 9 

przed poł. sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę

skrzydło
• Zbiórka reflektantów w mojem biu­

rze ul. Hallera 10.
Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy 
Dnia 13.8.30. r. o godz. 10,45 p. 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego  najwięcej dającemu  

za gotówkę u p. T om asza P rzyrac- 

kiego w  R yńsku

3 cielaki, buhaja i 2 krowy 
Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno 

Przetarg przymusowy
Dnia 13. 8.30. r. o godz. 10 p. 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego  najwięcej dającemu 
za gotówkę u p . P aw ła P erzyńskie- 

go w  T rzcian ie
3 tuczniki, 2 jałówki i buhaja 

Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno 

Przetarg przymusowy
Dnia 12. 8. 30 r. o g. 3 po 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 

za gotówkę

maszynę do pisania i szafę 
żelazną
Zbiórka reflektantów w mojem biu­

rze przy ul. Hallera 10

Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y  
Dnia 12. 8. 30. o godz. 12 w po­

łudnie sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­

jącemu za gotówkę

60 par męskiego obuwia, 
3 regały, 3 tombanki, worek 
papieru, beczkę oleju, 100 
butelek wina i wagę stołową 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze 

ul. Hallera 10.

C H Ó W SZ O W Ski, komornik sąd. W ąbrzeźno

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 12. 8. br. o godz. 4,30 p. 

poł, sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę u p . M arjana Stroiń ­
sk iego w  W ąbrzeźn ie

2  m łóckark i
Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
Dnia 13. 8. br. o godz. 10,30 p. 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­

mu za gotówkę u p . K arola M ilta w  
T rzcian ie

około 3 m órg żyta i 8 m órg  
pszen icy na pniu

Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
Dnia 13. 8. br. o godz. 2,30 p. 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę u  p . F erdynanda  H in- 

za w  O strow ie

2  tuczn ik i
Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
Dnia 13. 8. br. o godz. 145 po 

poi. sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymuswwego najwięcej dające­
mu za gotówkę u p . H enryka T alko- 
w skiego w  P łużn icy

6  ctr. m ąki

Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 12. 8. 30. r. o godz. 1130 p.

pot. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę

m aneż, op ielacz, 2 torfiark i,  m a ­
szynę do pisania i m łóckarkę

Zbiórka reflektantów w mojem biurze 
ul. Hallera 10, 

Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia 13. 8. 1930 r. o godz. 2-g iej 

po poł. sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dają­
cemu za gotówkę u p. Stan isław a  B o-  
rucińsk iego w  P łużn icy

2 m aciory  i 10 tuczników  

Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno 

P rzetarg przym usow y
D nia 12. 8. 1930 r. o godz. 5-tej 

po poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę

1 leżankę, 2 obrazy , 1 stó ł, fotel 
i 5 krzeseł

Zbiórka reflektantów w mojem biu­
rze przy ul. Hallera 10.

Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
D nia  13.8 . 30  r. o godz. II 45  przed  p . 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę

kom plet, gab inet sk ładający  się  
z 1 dyw anu, 1 sto łu , 2 klubów , 
1 kanapy, 2  krzeseł i 3 obrazów , 
1 kom pl. pokój m ieszkalny , 1  bi- 
bljotekę i biurko

Zbiórka reflektantów przy poczcie w  
Ryńsku.

G lów czew sk i, kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia 13, 8. o godz, 2,15 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 

gotówkę u p . Stan isław a  R edgoszcza  

w  K ról. N ow ejw si
1 krow ę

Glówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
D nia 13. 8. 30 r. o g. 11,45 przed  

poł. sprzedawać będę w drodze przetar­

gu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Jana Strzeleck iego  

w  R yńsku 2 krow y  
G lów czew sk i, kom. sąd, W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
D nia  13. 8. 30 r. o godz. 1 po  

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 

za gotówkę u p. Józefa P astuszaka  

w  T rzcian ie
pow ózkę, 3 m aciory , 1 kon ia i 
2 ja łów ki

G lów czew sk i, kom. sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
D nia 13. 8. 30 r. o godz. 4  po  poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 

przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p . F ranciszka C zajk i w  

C zap lach
okclo 10 mórg pszenicy let­
niej i 6 mórg przenicy zi­
mowej na pniu

G lów czew sk i, kom, sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
D nia  13.8 . 30  r. o  godz.  1130  przed  p . 

sprzedawać będę w  drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

dywan, bibljotekę, zegar, 
stół, kanapę i t. p. rzeczy

Zbiórka reflektantów przy poczcie w  

Ryńsku.
G lów czew ski, komornik sąd, w  W ąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
D nia  13.8 .30  r. o  godz. 11  przed  poł. 

sprzedawać będę w  drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę

20 mórg żyta i 3 mórg jęcz­
mienia na pniu

Zbiórka reflekt. przy poczcie w Ryńsku. 

G lów czew ski, komornik  sąd, w  W ąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
D nia  12. 8. 30. o  godz. 9,45  przed  p . 

sprzedawać będę w  drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

szafę żelazną
Zbiórka reflektantów w mojem biurze 

ul. Hallera 10

G lów czew ski, komornik sąd, w  W ąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
D nia  14,8 . 30  r. o  godz. 1,30 po  poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

u p . P aw ła P akalsk iego w N iedź ­
w iedziu

lokomobilę
G lów czew ski, komornik sąd, w  W ąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
D nia  12.8 . 30  r. o  godz. 3,30 po  poł. 

sprzedawać będę w  drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

radjoodbiornik
Zbiórka reflektantów w  mojem biurze, 

ulica Hallera 10.

G lów czew ski, komornik sąd, w  W ąbrzeźnie

P rzetarg przym usow a
Dnia 14. 8. 30 r. o gedz. 10 p. 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Stan isław a Z iętka  
w  W ałyczu

szafę do ubrań
Glówczewski, kom, sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia 12. 8. 30 r. o  godz. 2 po  poł. 

sprzedawać będę w  drodze przetargu  przy­

musowego najwięcej dającemu  za gotówkę: 
u p . W ładysław a F ergińsk iego w  
F rydrychow ie " 

krowę i buhaja
G lów czew sk i, komornik sąd, W ąbrzeźno,
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Od zaraz do sprzedania 
lub wydzierżawienia 

5 m orgow e  

sospodarslwD 
w Mazankach

Bliższe inform.

W einberger, P om orska 21

MULi®  

otrzyma ten, który mi 

wskaże kłusownika na 

moim terenie polowania 

(Łopatki), abym go mógł 

ścigać sądownie

[oman OaimEi

lliiiiwtipa 
czysta, lubiąca porządek  
z dobremi świadectwami 
umiej ąca gotować  potrze­

bna od 15. 8. 30 r.

H . B alcerow iczow a  
G rudziądz

Marszałka Focha 2.

K upię używ aną  

magiel
Zgłosz. w adm. „Gł. ,W .tf 

POKOJU 
z oddzielnem wejściem  
poszukuje się od 1. IX. br. 
Oferty z ceną do „Głosu“ 

pod „KAP“ .


